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W iadom ości kraiowe.
tUtlcZ<J ^wowa. —  D o  obsadzenia U rzędu 
Tysiąc ' U Szlacheckiego  z roczną pensyią 
Ciou‘ Ca ^zieree’iset Z R . w mon. konvv. uw ol- 
no\viê ° Prz Y L. R- Sądzie Szlacheckim  w  T ar­
tego Z  r° zpisany iest konkurs. Ż yczący sobie 
by c rZ(?du C. R. U rzędn icy  , podać maią proś- 
il?e j°le Należnie udowodnione p rzez W ła -  
wpr’0st 0ry*n bezpośrednio p o d legaią , inni zaś 
11 > 0 rzeczonego Sądu w ciągu 4 tygod-
SzcZen|)LZ‘ W3zy od dnia ninieyszego obw ie-

g a c Z ^ y ia c h t i  d. 20 . ni. —  D o s t r z e ­
g a s z  l s t r y i a c k i  £ d. 25. Lutego zawiera 
Kotlt.r e rz e tz ywjscie znayduiącyeh się osób na 
r°ZlijniSSle ’ Pr z yczein , rab się samo z  siebie 
pioma, 6 llle llależą do lego ani owe osoby dy- 
2 KonyCZne’ c0 nie niaiąc b liższego związku 

Laybachs hnn wygotowują zwy- 
sPravvv an°w  i  gabinetowe D w orów  svyoich 
r °dzafu’ 1anr o so b " ,  których interessa różnego  
®a tn , . “  szćzególne z l e c e n i a  w e z w a ł y

1. " leysce. 6 ,
llmo r y » a - X i ą ż e  M e  t t e r n i c h .  W s p ó l n i e

Ł ytn'(\0 vta n y  (n a czas tuteyszeg °  >e s °  p °~
Rlin- J en e ra ł  iazdy Baron V j n c e n t ,

2. R 0 lster  na D w o rze  Francuzkiin.
SgjSsyra. Sekretarz  Stanu Hrabia N  e s- 
d i St ° . ^ e > Sekretarz  Stanu Hrabia C a p  o- 
B 0 r r i£ l s ; Jen e ra ł  P oruczn ik  P o z z o  d i  
Pr-n ® ° ’ M inister Rossyyski na D w o rze

3. j>t  °Uzkiin.
d g j . ^ ^ ’ Kanclerz Państwa X ią ż e  H a r -  
ster ł e r Si  Hrabia B e r e n s t o r f f ,  M in i-  
' ł anvSTla 'V zewnętrznych ; W spó łum ocor . 
l i s t e r uei,era  ̂Poruczn ik  K r u s e i n a r k  Mi -  
P r an na d w o r z e  Austryiackim. .
CnzkiCp l a ' ^ rn b ia  B l a c a s ,  Królesko F ran ­
ki ró| l( p.0^  na D w o r z e . Papiezkim  i p rzy  
i' a jjj,, b o i e y  S y c y l i i ;  Margrabia Ca- ' 
hrabią ł  P ose ł  na D w o rze  Austryiackim ; 
l"ze r  a P e r r o n a y s ,  M inister na Dwo- 

^ 0s s y y s k im :  ' -

5 . W . B r y t a n i i a .  Lord  S t e w a r t ,  P o se ł 
Królew ski na D w orze  A ustryiackim ; Hon. 
R . G o r d o n  (brat Hrabiego A b e r d e e n )  
pełnom ocny M inister na D w orze  Austry- 
iachim. ■ -

6. R z y m .  Kardynał S p i n a ,  L egat P apiezki 
w B o l o n i i . ,

7.  S a r d y n i i  a. M argrabia S a i n t  M a r  s a n ;  
M inister spraw zew nętrznych, Hrabia d’A -
g i i e .  _ ,

8. F l o r e n c y i a .  X ią ż e  N e r  i C o r s i n i .
9. M o  d e n  a. M argrabia M o  Iz  a.

P .  G e n t z  trzyma protokuł i  inne akta 
Kongressu.

Z  W iednia d. 26. Lutego^ —  J eyC esarzo - 
wicowska Mpść A rcy-X iężn iczk a , X ięźn a  P a r -  
m y iako W . M inistrzyni orderu Ronstautyń- 
skiego Ś . G rzegorza raczyła ozdobę K aw aler­
ską tego  orderu dadż X iążęco  Sasko - Koburg- 
shiemu taynemu R adcy L egacyi tudzież Sa&ko-Ko-j 
burgskiemu i Krakowskiemu P ostow i W icentem u 
Kaw alerow i B l u m e n b u r g ;  N . Cesarz z.aś ra­
czy ł udziebc łaskawie zezw olenia na p rzy ię c ie  
i noszenie pom ienionego orderu.

W  i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
W  f o c h  y.

O to iest zupełna treść o d e z w y  Kardy­
nała Sekretarza C o n s . a l v i e g o  wydaney na d. 
8. Lutego w R z y m i e  w  imieniu P ap ieża , o 
którey namieuiiismy w przeszłym  N um erze g aze­
ty naszey.

» E r c o l e  C o n s a l y i ,  Kardynał S. Ko­
ścioła Rzym skiego, Dyiakon Kościoła P . M a r y i  
a d  M a r t y r e s ,  i Sekretarz Jeg o  Św iątobli­
w o śc i P a p i e ż a  P i u s a  V II.«

»Jego Św iątobliw ość będąc uwiadomiony, 
ż e  woysko Cesarsko Austryiacl.ie , zgrom adzo­
ne na granicach Królestwa Lom bardzko - W e ­
neckiego , przebyło  rzekę P  o z  rozkazu  w y­
sokich Sprzym ierzeńców  .i  posiiwtt się iak w o y  
sko przyiacielskie ku Królestw u I N e a p o l i t  a l i ­

s k i e m  u,  aby iak Król Jego M ość S y c y l i y

J (



s k i  zapow iedział L ud ow i Swoiem n, popierało 
łam że dopełnienie ow ych u cliw ał, htóre w yże y  
naraienieni M onarchow ie przed sięw zięli dla spo- 
Łoyności i pokoiu W ł o c h  a nawet samey £  u- 
r o p y ,  w olą iest przeto Jego Ś w iąto b liw ości, 
aby J eg °  w ielce  ukochani poddani w zględem  
tych  w oyskow ych zamiarów zaspokoieni., do 
w ie d zie li się oraz czego Jego Św iątobliw ość 
w  teraźnieyszych okolicznościach oczekuie po 
ich  niezachvyianey] w ierności i dziecinney p rzy­
chylności' do Jego  św iętey O soby.«

»O ycieć św ięty poi się  słodką n ad zie ią , 
ż e  Naród Neapolitański, łącznie z Królem  swoim 
Zayinie się gorliw ie  utrzymaniem dla siebie i 
całey E u r o p y  nieocenionego dobrodzieystwa 
z  pokoiu, nabytego przed  kilku laty tylu usiło­
waniami i krw i przelew em . Jego św iątobliw ość 
zasyła gorące modły do B o g a , aby w  m iłosier­
d ziu 'sw oiem  oddalić raczy ł n a  zaw sze nieszczę­
ścia w oyny ; atoli gdyby w edle nieprzeyrzanych 
w yrok ó w  B o g a , Ludy W ło sk ie  kuszone były 
tak ciężkiein złem , w tedy O yciec św ięty iako 
w idoczna głow a kościoła i p raw dziw y X iąże 
pokoiu , zachowa na zaw sze lak dotąd , zupeł­
ną neutralność w zględem  w szystkich Narodów. 
Jego  św iątobliw ość czuie aż nadto potrzebę 
Jego  oycow skiey troskliw ości o dobro -Ludów, 
które O patrzność Boska poruczyła Jego świec- 
kiemn rzą d o w i, iak , aby w  takich okoliczno­
ściach nie miał czuw ać i  bronić iak naymoc- 
niey ich sprawy.*

»Jeżli z e  w zględ u  położenia jeograficz- 
nego Państw Papiezkieh nieuchronną i e s t , że 
w  ninieyszey chw ili p rzez ten kray przecho­
d zą  obce w o ysk a , czemu aui chce ani może 
sp rzeciw ić  się O yciec Św ięty  ; atoli Jego Ś w ią­
tobliw ość żąda m ocno, aby podczas tęgo nie­
zbędnego przechodil iakichkolw iek wbysk ob­
cych , szanowaną była sumiennie uznana p rzez 
w szystkie Mocarstwa neutraln ość; aby lak cy­
wilnym  iak i woyskowym W ładzom  Państw  Pn- 
piezkich  nieczyniono naym nieyszey przeszkody 
w  dopełnieniu im w łaściw ego u rzęd ow an ia ; 
aby maiątek i osoby ukochanych Jego podda­
nych iakoteż i cu d zo ziem có w , doznających 
gościnności w Jego spokoynych kraiach nie­
złom nie były  p o w ażn e; i aby,  chociaż Jego 
Św iątobliw ość niem oże sp rzeciw ić się Przecho­
dow i weysk p rzez miasta i prow incyie S w oich  
P ań stw , iednak Stolica Kościoła katolickiego 
była zupełnie od tego w o ln ą , poniew aż w o y ­
ska obce nier.iaią żadney potrzeby p rze z  nią 
ciągnienia. Tylko w takim sposobie uważać 
m oże O yciec św ięty wkraczaiąee v.royska obce 
przyiaęielskiem i, ;  dozw olić im przechodu pgzez
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S w oie P ań stw a, albowiem  inaczey niusiąłbf 
w ezw ać opieki w ysokich M ocarstw .<*

»Temi pow odow any zasadam i, wydał 
dawniey O yciec św ięty wyraźne rozkazy 
W ła d z  Sw oich  cyw ilnych i w oyshow ych, 
woyska obce regularne tak p rzy  wkroczeniu 
Państwa P ap iezkie  iak i  w  przech od zie  tychże 
uważane były  za woyska przyia'cielskie atol*» 
gdyby iaka zgraia źle, m yślących odw ażyła s)? 
zgyyałcić kray P a p ie z k i, w takim i’azie Wład*;e 
te, dawać maią naym ochieyszy odpór, i tym h°J1* 
cem rozkazał O yciec św ięty tw ierdze Pańsl^ 
S w oich  postaw ić w  stanie obrony.*

»Jego Św iątobliw ość nakazawszy nam, “ ’ 
zupełńego zaspokoienia w ielce  ukochanych p° " 
danych ogłosić cel teraźnieyszey w ypraw y W0J, , 
skow ey , S w oy w yrażony sposób m y śle n ia  
środki p rzed sięw zięte  d la  spokoyności Pa**5 , 
Sw oich , upow ażnił nas oraz do .oznayiniej1̂  
Jeg o  n ayw yższcy W o li , aby woyska obce d _ 
znaw ały w szystkich w zględ ów  należnych 
sku M ocarstw p rzy ia c ie lsk ich , i b y  nikt 11 j 
w aży ł się niepokoić ich  ni czynnościam1 
słow y.*

/W iern ość i przychylność , których do',ł^ 
dy doznawał nieustannie i m eboięlnie Jea 
Św iątobliw ość od Ludów  Sw oich, stawiaią 
Świętem u nsypew nieyszą rękoym iią , że  łV  ̂
raźnieyszych okolicznościach przy łożą się sw**1 
rozstropnem  postępowaniem  do utrzymania ^ 
we;- spokoyności, która z w ielką pociechą 
OycoW skiego serca i sławą nyeszkańców P an.Sjj{ 
P ap iezk ieh , okazywała się dotąd pod °P,ejil 
mądrych praw j czuwaniem  Rządu ; ied*1*1 j 
gdyby iaki niespohoyny cz ło w iek  w ażył sj50, 
szukał w teraźnieyszych okolicznościach *' Ł), 
wać zgubne p lan y, lub są d ził, że  zaburzy SP  ̂
koyność publiczną na chw ilę , n iechay ,vieLjs 
naysurowsza baczność Rządu śledzić 
ie g o  k r o k i, a iego w ystępek naysurowsz®  ̂
rzą prawa. Dań w Pałacu Q u i r y n a l n y irl
8. Lutego 1821.«

* E . Kardynał C o n s a ł ^ 1-

W  nocy z d. 5 . na 6. z lin . uszło 
dzy  P e r u g i  ośmiu uw ięzionych za w f* y  
polityczn e i  dziew iąty osadzony z  p o w o d u j  
nego w ystępku, za pomocą a rty le rz ysty , . sj,|i) 
rów nie z nimi zb ie g ł. D ziew iąty  stawił sl^jC!' 
dobrow olnie na d. 6. oświadczaiąc, że od s" ^  ’ 
w spółuw ięzion ych został do u cieczki p{ J 
szony. Staraniem D elegatów  P e r u g i *  |
l e t o ,  w iernem  i  dzielnem  przyłożeniem  .
rabiniierów  woyska lin iiow ego, poyinano^ 
kich zb ie gó w  na d. 7 . blisko T r . e v i  * 
w a ito n o  do w ięzienia.



X iąże d i  G a l i o  przybył z d. 7. na 8.
j5- Ki. vv nocy do R z y m u  powracsiąc z L a y -  
" ac h u  i natychmiast udał są w dalszą podróż 
^ N e a p o l u .

Ga  z e t a ,  F l o r  e n c y i  z d. 12. z. m. do-
: »Dnia wczorayszego przybyła tu prze-

^Kia straż pierw szey kolumny woysk Austryiac- 
lc_h idących przez Stolicę, a dzisiay po połu- 

1 i stanęła tu cała kolumna, sŁładaiąca się z 
Pułków piechoty: T e u t s  c h i n e i s t r a  , W i e d -  
^un h e l a ,  C h a s t e l e r a  i A l b e r t a  G i u l a y ,  
Gdzież z dragonów R i e s c h a  i huzarów Ar- 

j^ 'X ię c ia  F e r d y n a n d a ,  wraz z dwoma ba- 
j  ,eryiauii d z ia ł, razem 8,000 piechoty i 2,000 

Az_dy. Jutro wychodzi woysho to daley d o S ie n i. 
*0wią ) ż e prze.ydzie ieszcze tędy pięć lub 
‘j6sc holumn w podobney sile. Mnóstwo Lu- 
. . zgromadzonego, przypatrywało się wnyy- 

. woyska, Którego przedziwna postawa 
In ściągnęły powszechne zadziwienie.
n„ne Woysho Austryiachie udało, się drogą do 

a r ke n.

H i s z p a n i i  a.
ni 1 ^ aze-y P a r y z k i e  donoszą względem roz* 
pl . zaszłych przy końcu Stycznia w P a i n -  

nast<?Pu’f ce hliższe szczegó ły: »Już
..awnego czasii, nieprzyiaznćm okiem pa- 
,l ^fficerowie załogi na uczniów powięk- 

ż e y .Cz?śoi T eo lo g ii, mianych w podeyrzeniu, 
cyv̂ ie s? przyciryinymi systeinatowi konstytu- 
®ci\jeina- W  N iedzielę d. 28. Stycznia, sze-. 
k0vv Uczniów przechadzało się na placu zain- 

’ teraz zwanym k o 11 s t y t u c y y n y m. 
h32^ 0rzy Officerowie staraiący się iestami o- 
ragy jWoią pogardę, powtórzyli przytem kilka 
c2ll0 rymy zwaney pieśm Traga la Parro. U- 
Zg|jii"le na obrazę takową odpowiedzili wyra- 
rzy  ̂ j^drażniaiąceini gniew O fficerów , któ- 
P*aZeui yWSZy svvoicb pałaszów obłożyli mocno 
0 sie -VT0icl1 przeciwników. Poczem  zebra- 

'vnieVo1U , atvein na placu Kastyliyskiin i głó- 
CzKiówZ Ĉ ll^cacb P a m p l o n y  około 3oo u- 
Łóty ' tych. dołączyło się wielu wiesnia-
^aCzętQC lcacycyi się zemścić na Officerach. 
ii się n. VV£*i^ę kamieniami; O ff cerowie broni- 
0;idzia{ •.aszaił1*- Załoga stanęła pod bronią , 
^ K iów .132^ .  nadciągnął chcąc uderzyć na u- 
dowćy ’ 3\° dwie koinpaniie gwardyi Naro- 

stan'ęłUZ' 1’0iwsz5r s*ę dak prędko iako zało­
ż y ć  y przed iazdą i niedozwoliły im ude- 
to KUeyScCZnibw. Jenerał M i n a  przybył na 
UczKióvV [ 'P rzem ó w ił w  dobroci do woyska, 
S8°Sobę,n ,LUlu onych wspieraiącego, a tym 

ało się mu przywrócić spohoyńość.

W  zdarzeniu 'tem raniono pięciu uczniów i 
dwóch Officerów , gdyby nie rychłe wdanie się 
W ładź, gorliwość i staranie .gwardyi Narodo- 

w ey przypadek ten mógłby smutne przynieść 
skutki dla spokeyności publiczney. Jenerał 
M i n a  poiechał na d. 3 . Lutego z P a m p e l o -  
n y  do G a l i c y i ,  dla obięcia tamże pow ierzo­
nego sobie, urzędu Jeneralnego Kapitana tey 
prowincyi. Bohater ten »rewolucyi« nie inial 
miłości w  N a w a r z e .  Następcą iego ie s tL o -  
>ez B a n n o s ,  podobnie ieden z hersztów 

powstania, który wraz z R i e g S  i A r c o  - A-  
g u e r o  podali do Któla znany adres woyska 
wyspy L e o n  u.

W ielka Brytaniia i Irlandyia,
Hrabia G r e y  oświadczył w Izbie W yż- 

szey na d. 8. Lutego , że niedawno udzielona 
Nota z d. 19. Stycznia , maiąca bydź odpowie­
dzią na okólnik Mocarstw Sprzymierzonych n ie i 
żdaie się mu bydź dostateczną, aby podług 
niey sądzić mógł o polityce powoduiącey i  
lnaiącey powodować Ministrami w  teraźniey- 
szych okolicznościach. Ztad zamiarem iego 
iest uczynić na dniu i2go wniosek o złożeni© 
wszystkich dokumentów , któreby fok Rządu 
lepiey wyiaśnić m o gły; pomiędzy teini doku­
mentami ma bydź szczególniey obięty okólnik, 
którego udzielenia odmówiono pod pozorem , 
iż  takowy nicdoszedł Rządn Angielskiego spo­
sobem urzędowym; życzy 011 dowiedzieć się 
kiedy i w iakiiń kształcie doszedł tenże do 
wiadomości Rządu? Lord 'L i  v e r p  o o l  odpo­
w iedział, że gotów iest dadź potrzebne obiaś- 
nienie w Poniedziałek , raczy tylko zacny Hra­
bia oznaczyć lepiey żądane dokumenta. Lord 
G r e y  chciał szczególniey udzielenia danych 
Angielskim Posłom instrukcyy o których saina 
Nota namienia. Lord L i v e r p o o l  rz e k ł: iż 
w  Poniedziałek obiaśni, dla czego ten akt nie 
był udzielony. Na pytanie Lorda H o l l a n d a :  
C zyli t a y n y  a r t y k u ł  traktatu z d. 22. Sier­
pnia ł 8 i 5 między N e a p o l e m  i A u s t r y i ą  
udzielony iuż był podówczas Rządowi?. Lord 
L i v e r p o o l  po nieiakim ociąganiu się od po­
w iedział, że wprawdzie artykuł ten n?P był 
zaraz udzielony R ządow i; atolbnastępnie do­
szedł do iego wiadomości. Hrabia R o s s l y n  
z ło ży ł na stole kilka patycyy o umieszczenie 
imienia Królowey w modlitwach kościelnych ; 
ieelnę z tych podało miasto E  di-nb u r g j i  ina- 
iącą 10,000 podpisów.

D o Izby N iższey  podano także petycyie 
tey samey treścf. P rzy  tey okoliczności P , 
D e n m a n  uskarżał s ię , że Króiowa od czasu 
sprawy więcęy doznawała zniewagi iak pier-
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w e y ; Starszy Gminny W  o o cl zap ew n iał, iż  
K rólow a nie tylko zapłaciła w szystkie swoie 
osobiste w ydatki, le c z  ani szyllinga nie wyda­
ła ,  aby kogoś uięła; przyrzeka on zapłacić too  
funt. szterl. za każdy szy llin g , gdyby dow ie­
d z io n o , że  użyty został w tym ce lu ; -równie 
za p e w n ia ł, że  odczytyw ał odpow iedzi K róło- 
w e y  na adressy P o w e r  u i R a n t e r b u f y ;  w  
tych  nie mo wi o n a :  »Móy Lud«, le cz  »ten L ud.« 
—  P o  czem  Izba trudniła się S t a n e m  1NTa- 
r o d u .  Pow odem  do tego była pćtycyia  Fa­
brykantów z  B i r m i n g h a m ,  wystawiaiących 
smutny obraz Angielskiego handlu. W ie lu  C złon ­
ków  w yraziło  , że rolnictw o w podobnym  znay- 
duie się stanie. Z  Członków  M iniseryialnyćh, 
m ów ił tylko' P rezyden t Rady , handlowey ; ża­
łow ał on uchylenia nakazaney w roku zeszłym  
restrykcyi ban kow cy, i odrzucał napomkniętą 
p rzez P . C r a v e n  myśl zniżenia p row izyi dłu­
gu Stanu, którą- tenże chciał- pociągnąć do 
z n o s z e n i a  ciężarów  kraiow ych pobieraiących 
prow yzyie, iako tych, co po m iędzy wszyśtkie- 
mi kłassaini nie ponieśli żadnego zm nieysze- 
nia w svvoich dochodach. P P . B a r i n g  i 
R i c a r d o  ośw iadczyli się rów nie przeciw ko 
owemn środkowi iako podkopuiącemu. kredyt 
N arodow y.

S ir Francis B u r d e t  zaymuie w  w ięzie­
niu R i n g s b e n c h  ten sain p o k o y , w którym 
m ieszkał p ierw ey Lord C o c  h r a n e ;  odw iedziło  
go  wielu Członków  Parlamentu. Proszono go
0 zezw olen ie otw orzenia p ożyczki na zapłace­
nie 2,000 funt. S zterl. iako k a ry , na którą z o ­
stał w skazan y, aby lud miał sposobność do 
dzielenia losu B u r  d e  ta. Zacny Baroriet p ro ­
sił o dozw olenie sobie czasu dla namyślenia 
się nad tern przełożeniem . Godna u w agi, że  
Attorney Jenerał i Solitor Jenerał Korony, od­
dali zupełną spraw iedliw ość osobistemu cha­
rakterow i S ir F r a n c i s  B u r d e t a ,  a nawet 
w n ieśli, że  p i s m o  w y d a n e  d o  i e g o  m o c o ­
d a w c ó w ,  z powodu którego został skazan y, 
n ie miało bynayinniey z a m i a r u  buntow nicze­
go. P ow ody • służące w yrokow i za p osad ę, 
mówią Tylko o n ieu w ad ze , z  iaką autor po- 
tw arcze obwinienia um ieszczane w  gazetach 
r a d y k a l i s  t ó w  bierze  za dow iedzione fakta ,
1 na tey  zasadzie nagania R ządow i i woysku, 
eo w teraźniey&zych okolicznościach zro d zićb y  
m ogło zaburzenie n iebezpieczne dla spokoy- 
so ści pubiiczney.

F r a n c y i a .
D z i e n n i k  P a r y z k i  z d. i 4. z. m. za­

wiera w zględem  oddalenia P .  T i s s o t a  (byłe-
"W --*.-** » '■ V -—  . . . . M l - . , —  ■---------   „____  _„ __   -  .V. — _____ -

Redalicyia F. R r a t t c r a .

g o  współpracow nika M i n e r w y )  od obowiąz-* 
ków  professora historyi w .Kollegiium KróleW' 
skiein Francuzkiem  następuiące obiaśnieuia 1 
»Przed trzema dniami donosiliśmy o oddałem11 
P . T i s s o t a  z  urzędu Proiessora w Kollegiim 11 
Rrólew skiem  Francuzkiem . D ow iad .iem y s ię » 
że  dó oddalenia lego było szczegó ln iey  powodę,n 
ogłoszenie dzieła  : P recis  h istoriąue sur leS
guerres de la re o o lu tio n , ( króiai rys his10'
ryiczny \voiea_ rew olucyi) które P . T  i s s ° *  
n ie ostrożnym (moglibyśmy pow iedzj ć bez­
wstydnym sposobem) w ydał pod swoiem  imie­
niem z dołączeniem  tytułu K rólew skiego  P 1'0' 
fessora. D zie ło  to mało zaw iera historyi lT°' 
ie ń , w  które F r a n c y i a  zawikłanu by ł a ,  l e°z 
m ieści zuchwałą obronę w szystkich  nawet n ? f 
bardziey kary godnych bezpraw iów  popełń1*1' 
nyeh pod 'czas rew olucyi. Autor zapuszcZ9 
się nawet obwiniać Konwencyią Narodową 0 
słabość , że w róciła do god ziw szych  cokoiw 1® 
zasad, skłaniaiąc się do zawarcia pokoiu z °e 
szkańcami ■ W  a n d e i : »Lecz Konwencyią (d0
»daie autor) była w tedy tylko cieniem sam / 
»siebie , odstąpiła zu p ełn ie od sw oich piemv° ,  
»nych zasad , i uw odziła się c ie rp liw o śc ią ,5 . 
»chaiąc codziennie własne sw oie potęp,a0 t 
y>i ust niektórych w ściek łych , pałaiących cJl̂  
»cią zęnisty.« —  T ę  sarnę Konw encyię 1 , 
dział publicznego bezpieczeństw a ( C omite 
sa lu t public)  g ło si dalćy z b a w c ą  O y c z  v z n f  ’ 
nakoniec zarzuca Konwencyi i t o , że 
syć używała surow ości w karaniu dzielnic * 
r y ż a ,  które na d. t3 . V e  nd e m i a ir  e uzi 
ły  się przeciw ko sprawcom terroryzm u. J a * 
kolw iek b yły  i mogą bydź zdania P .  T i s s 0 .̂  
trzeba się mocno d z iw ić , iż  ze zw o li! 11111 
scić linie sw oie na d z ie le , w  htórem takie 
ta iakie przyw iedliśm y są um ieszczone i z®,  ̂
obawiał się na tytule takiego' dzieła nazwa® 
Professorem  w  K ollegiium  Rrólewskiem  ® ^ 
cuzkiem . Tak uderzaiące postępow anie inl,s(S;^ 
koniecznie ściągnąć uwagę R z ą d u , i ® „p-
na szczęście rzadkie są przykłady środkoWTv 
dobnego rod zą iu , nie można się iednak 
w ić  nad oddaleniem p u bliczn ego  nauczyc ie 0j 
który w takiin sposobie odłączył się sc o- 
tylu  u czonych, sławnych z  nauk i dobreg0 ^  
sobu myślenia , iahich m iędzy sobą liczy  
legiium  K rólew skie Francuzkie.

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n
. .  V '*

P . M a u b a  c l i ,  wydawca dzieńm 118 ję- 
l i b e r a ł ,  -po rozpoznaniu ' oskarżenia ł 
dem pisma potw arczego , został uwoln10̂ ^ /

— Drukiem J. P i 11 e r a.


